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Druga wojna bałkańska: Wojska bułgarskie w okopach pod Adryanopolem,

Druga wojna bałkańska.
Trwające od kilku miesięcy walki na półwyspie 

bałkańskim wytworzyły już materyał do history­
cznego ich badania. Fachowe pisma wojskowe ogła-

Małe sukcesy armii bułgarskiej obudziły w Turcyi 
nadzieję, że uda jej się jeszcze pokonać przeciwni­
ków i odzyskać przynajmniej Salonikę.

Jeśli eo skłoni Turcyę do ustępstw, to jedynie 
sprawa trudności finansowych, w jakich Turcya się

carstwa. Nie wiadomo jednak, czy ta interwencya 
zapobiegnie wojnie.

Rumunia chciała złożyć sąd rozjemczy, w skład 
którego weszliby władcy: rosyjski, włoski i hiszpań­
ski, Bułgarya jednak tę propozycyę odrzuciła.

Druga wojna bałkańska

szają od czasu do czasu dokładne poglądowe zesta­
wienia przebiegu operacyi wojennych. One też usta­
liły terminologię wojny bałkańskiej, nazywając okres 
walk od zerwania rokowań pokojowych w Londynie 
drugą wojną bałkańską.

Losy tej drugiej wojny są jednak zupełnie inne 
niż pierwszej. O i le w t mtym okresie operacyi wo- 
jenmch państwa bałkańskie szły w zwycięskim po­
chodzie ku Konstantynopolowi, obecnie los zaczyna 
się uśmiechać Turkom. Mimo wielkich wysiłków, ■ 
jakie podejmuje Eułgarya i Czarnogóra, wojska obu 
państw nie poczyniły w ostatnich czasach prawie 
żadnych postępów. Pod Skutari walki trwają ciągle 
bez jakichkolwiek widoków zdobycia miasta Podo­
bnie jest pod Adryanopolem i na linii Czataldży.

Siedziba komendanta wysuniętej placówki bułgarskiej pod Bulai

obecnie znajduje. Mimo usilnych starań nie uzyskała 
ona dotychczas pomocy finansowej od żadnego z państw 
europejskich, tak, że musiano na rzecz państwa za­
brać depozyty prywatne, złożone w kasach pań­
stwowych. Z chwilą, kiedy Turcyi zabraknie pienię­
dzy na prowadzenie dalszej wojny, będzie ona mu­
siała. zawrzeć pokój.

Obok zawikłań sprowadzonych wojną turecką, 
na Bałkanie zaczynają gromadzić się coraz groźniej­
sze chmury od strony Rumunii. Bułgarya nie chce 
jej odstąpić żądanego pasa ziemi z twierdzą Silistryą, 
zaś Rumunia oświadcza, że z bronią w ręku- ziemię 
tę sobie zabierze. Rokowania między ■ obu rządami 
nie dały dotychczas żadnego rezultatu, tak, iż zde­
cydowano się spróbować prosić o pośrednictwo mo­

na półwyspie Galipoli.

Turcya do Londynu usiłuje jeszcze raz sprowa­
dzić wysłann ków pokoju. Delegat turecki Hakki 
basza, który tam bawi w specyalnej misyi, ciągle 
„robi nastrój pokojowy“. Podobno nawet młodo- 
turcy zrezygnowali już z dalszego oporu przeciw 
zawarciu pokoju. Wielki Wezyr Mahmud Szefked 
basza, poznawszy papiery poprzedniego gabinetu, 
miał oświadczyć, że przyszedł do przekonania, iż 
dalsze prowadzenie wojny jest niemożliwe. Ale nie 
można się temi zapowiedziami łudzić. Obok kwestyi 
granic europejskiej Turcyi, pozostaje jeszcze otwartą 
sprawa nowego królestwa Albańskiego. Mocarstwa 
europejskie nie mogą się pogodzić, jakie granice za­
kreślić temu nowemu państwu. Ponadto każde chce 
w Albanii znaleźć ostoję swych wpływów i pla-


